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PIOTR PAŁAMARZ

DZIEJE KOLEGIATY OPATOWSKIEJ 
W CIĄGU XVIII WIEKU

K olegiata opatow ska z uw agi n a  swe w yb itne  w alory  artystyczne oraz 
złożoną funkcję, k tó rą  pełn iła  jako  ośrodek oddziaływ ania religijnego i m iejsce 
(dom icilium ) obrad sejm ikow ych w ojew ództw a sandom ierskiego, zasługuje 
z pew nością n a  szczególne zainteresow anie. W dotychczasow ych badaniach  
kładziono nacisk  przede w szystkim  n a  początkow e dzieje budow li, na tom iast 
n ie  zajm ow ano się bliżej jej późniejszym i przekształceniam i. Poniew aż obec­
n y  obraz ko leg iaty  jest w  znacznym  stopniu  rezu lta tem  w ielokrotnie podej­
m ow anych p rac budow lanych, a szczególnie dokonanej w  ciągu XV III stu le­
cia m odernizacji, d latego też podjęcie próby  usystem atyzow ania tych prze­
m ian w ydaje  się być w pełni uzasadnione *.

H istoria kolegiaty, zaliczającej się bezsprzecznie do naczelnych pom ników  
polskiej a rch itek tu ry  rom ańskiej, p rzedstaw ia się w  św ietle zachow anych 
źródeł nader zagadkow o. Nie jest ustaloina jednoznacznie osoba funda to ra , 
n ieznany pozostaje dokładny  czas jej pow stania, jak  rów nież nie została 
w  pełni określona jej p ierw otna funkcja  *. T rudności nasuw ają  też próby  
szczegółowego sprecyzow ania jej późniejszych przekształceń, co podyktow ane 
jest przede w szystkim  faktem , iż obecny obraz kolegiaty, podobnie jak  w ięk ­
szości naszych obiektów  sakralnych, jes t w ynik iem  naw arstw ien ia  się w ielo­
w iekow ych zm ian, zain icjow anych w p rzypadku  O patow a przez członków 
m iejscowej kap itu ły  jak  rów nież kolatorów .

* A rtykuł niniejszy pow stał podczas przygotow yw ania przez au to ra  w  In ­
stytucie H istorii Sztuki UJ, pod k ierunkiem  doc. dr. hab. Józefa L ep iar- 
czyka, pracy doktorskiej na tem at: „Przem iany artystyczne kolegiaty opa­
tow skiej w X V III w ieku”.

1 S tan  badań  dotyczący fundacji kościoła, jego pierw otnej form y oraz fu n k ­
cji, w raz ze szczegółową charak terystyką poszczególnych poglądów, przed­
staw iony został przez M. P ietrusińską w pracy: Sztu ka  polska przedrom ań-  
ska i rom ańska do schyłku  XIII w ieku,  pod red. M. Walickiego, [w:] K a ­
talog г bibliografia  za b y tk ó w ,  I, W arszaw a 1971, s. 738—739. Por. także 
A. Tomaszewski, Romańskie kościoły z  em poram i zachodnimi na obszarze  
Polski, Czech i Węgier,  [w:] S tudia  z  historii sz tuki,  t. XIX, W rocław — 
W arszaw a—K raków —G dańsk 1974, s. 97—100.
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B adania źródłow e w archiw um  kolegiaty  opatow skiej, pod jęte  w  celu 
określenia przebiegu i zasięgu m odernizacji, ja k a  przeprow adzona została 
w  kościele w ciągu XV III stulecia, n ie  przyniosły oczekiw anych w yników . 
Zbyt ogólnikow y ch arak te r przekazów  archiw alnych u tru d n ia  bow iem  zada­
nie odtw orzenia ówczesnej fabricae ecclesiae, nie u jaw nia jąc  także uczestn i­
czących w  niej twórców . Jedynym i źródłam i zachow anym i do naszych cza­
sów, na  podstaw ie k tórych  m ożem y podjąć próbę prześledzenia now ożytnych 
dziejów  kolegiaty, są zachow ane w tam tejszym  arch iw um  kap itu ln y m  S ta ­
tu ta  Ecclesiae Collegiatae O patoviensis  (z lat: 1552— 1705, 1705— 1759 i 1763 — 
1822)2, w  k tó rych  zn a jd u ją  się m. in. w iadom ości odnoszące się do kościoła. 
In teresujące nas inform acje, przytoczone w  form ie kró tk ich  spraw ozdań z po­
siedzeń kapitu ły , w  większości przypadków  opatrzono następu jącym i ty tu ła ­
m i: de fabrica ecclesiae, reparatio ecclesiae, revisio ecclesiae czy też de tem -  
plo. Zanim  jednak, w  św ietle powyższych m ateriałów , spróbujem y określić  
przem iany opatow skiej św iątyn i w ciągu X V III w ieku, przypom nieć należy  
krótko jej wcześniejsze losy.

Kościół św. M arcina, w zniesiony z okolicznych ciosów piaskow ca k rze- 
m ienistego, zapew ne około połow y X II w., o trzym ał form ę tró jnaw ow ej bazy­
liki pułapow ej z tra n se p te m 3, z tró japsydow ym  zakończeniem  od w schodu 
oraz dwuw ieżow ym  m asyw em  zachodnim  m ieszczącym e m p o rę 4. Jeszcze 
w ciągu X II w. w budow ana została tró jnaw ow a k ruch ta  m iędzyw ieżow a n a ­
k ry ta  w spartym  na gu rtach  sklepieniem  kolebkow ym  (zlikw idow ana w  X IV w.). 
P ierw sza, znaczniejsza przebudow a obiek tu  m iała m iejsce w  drugiej ćw ierci 
X III w., k tó rą  praw dopodobnie przeprow adził w arsz ta t cysterskich budow ni­
czych czynnych przy w znoszeniu zabudow ań opactw a w  W ąchocku 5. Z apew ne 
wzniesiono now e p rezb iterium , k tó re  zam knięto ścianą prostą, a jego elew ację 
wschodnią (dalej: wsch.) rozczłonkow ano podziałam i lizenow ym i oraz fryzem  
arkadkow ym . Przypuszczalnie w  tym  czasie zbudow ano także w  narożu po­
m iędzy południowTą (dalej: pd.) w ieżą i zachodnim  (dalej: zach.) przęsłem

2 W. Fudalewski, Miasto Opatów podług m iejscow ych źródeł i podań, W ar­
szawa 1895, s. 45 nn.; A. Bastrzykow ski, Kolegiata św. M arcina w  O pato­
wie i je j kapituła, Ostrowiec 1948, cz. 2, passim ; Z. Swiechowski, Kościelec, 
kościół p.w. św. W ojciecha. Opatów, kolegiata p.w. św. Marcina, „Pom niki 
A rch itek tury  Polskiej. A rch itek tu ra rom ańska”, z. 1, W arszawa 1954, 
s. 37—41; J. Szym ańska, Z. Zdziarska, W sprawie pierwszego zeszytu  „Po­
m ników  A rch itek tu ry  Polskiej”, „B iuletyn H istorii Sztuki”, XVI, 1954, 
n r 3, s. 361—381.

3 W. Łuszczkiewicz, Kościół kolegiacki św. Marcina w  Opatowie. S tu d iu m  
zaby tku  rom ańszczyzny X II  w ieku  w  Polsce, [w:] Spraw ozdania Kom. 
Hist. S ztu k i w  Polsce, VI, 1900, s. 29.

4 A. Tomaszewski, J. Kuczyński, Spraw ozdanie z badań przeprowadzonych  
w okresie od 30 czerwca do 10 lipca 1964 r. nad architekturą rom ańską  
w  Opatowie, „Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego”, t. III, 1965, s. 114—116.

5 K. Białoskórska, Problem  relacji polsko-w łoskich w  X II I  w ieku  — za­
gadnienie m ecenatu biskupa Iwona Odrowąża i m ałopolskich opactw cys­
terskich, [w:] Spraw ozdania z Posiedzeń K om isji Oddziału PAN w  K rako­
wie, styczeń—czerwiec 1963, s. 255; Tomaszewski, Kuczyński, op. cit., s. 116; 
Sztuka  polska..., s. 114.
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naw y pd. p rostokątne  pom ieszczenie, k tó re  być m oże spełniało  funkcję  k ap i­
tu larza  6.

Z apew ne w ścisłym zw iązku z przeniesieniem  do kolegiaty  w  ro k u  1471 
praw  parafia lnych  z pobliskiego kościoła N P M arii 7, z in ic ja tyw y  Ja n a  B ro ­
nikow skiego z B odzentyna, k an to ra  opatow skiego, w zniesiono in  parte sep ten-  
trionali novám  sacristiam  et ossarium  8.

Przełom ow ym  w ydarzeniem  d la  dalszych dziejów  kolegiaty  była napaść 
w  1502 r. T atarów  na M ałopolską, k tó rzy  [...] civita tae O ppathov prius ex  usta, 
cum  ecclesia collegiata sancti M artini, que et parochialis est, ub i ïllius eccle- 
sie ornam enta, libri, calices e t bona m u lta  ignis voragine perierun t 9. Z ape­
w ne stosunkow o szybko pod ję te  zostały p race budow lane, podczas k tó rych  
naw a głów na n ak ry ta  została późnogotyckim  sklepieniem , jak  rów nież czę­
ściow em u przem urow aniu  uległy ściany p rezbiterium , tran sep tu  i n aw  bocz­
nych. Ponadto  niem al w  całym  kościele przekształcono bądź też zam urow ano 
dotychczasow e o tw ory  okienne. Isto tnej zm ianie u legła także strona zew nę­
trzn a  kościoła. W zniesiono m ianow icie wówczas nad  ścianam i szczytow ym i 
tran sep tu  późnogotyckie szczyty, na tom iast przebudow any częściowo szczyt 
p rezb iterium  zwieńczono sterczynam i, na  k tórych  umieszczono herby  kanoni­
ków  k ap itu ły  oraz gm erki rajców  opatow skich10.

O dbudow a zniszczonej ko leg iaty  trw a ła  stosunkow o długo, skoro w  za­
w ierającym  odpusty  dla opatow skiego kościoła legacie papieża Leona X, w y­
danym  w Budzie w 1527 r. przez k a rd y n a ła  Tomasza Bákócsa, zachęcano 
obyw ateli O patow a do czynnego udziału w  prow adzeniu  restau rac ji zniszczo­
nej św iątyni ii. P rzekonuje  o ty m  także  d w ukro tn ie  w yku ta  da ta  „1547”,

6 J. Gąssowski, T. M anteuffel, A. Tomaszewski, S praw ozdanie  z  badań p rze ­
prow adzonych  w  okresie  od  7 do 30 m aja  1953 r. nad osadn ic tw em  w c z e ­
sn ośredn iow iecznym  i arch itek turą  rom ańską w  O patowie,  „Przegląd H is­
toryczny”, t. XLV, 1954, s. 713.

7 J. Długosz, Liber beneficiorum dioecesis Cracoviensis,  t. I, C racoviae 1863, 
s. 576; M onum enta  Poloniae Historica,  t. V, Lwów 1888, s. 204: [...] qui  
baptis ter ium  cum processione ad collegiatam ecclesiam transtulerunt.  Por. 
J. Szymański, K anonicy  opa to w scy  w  planach po li tyk i  rusk ie j  z  prze łom u  
XII i XIII  w ieku,  „Przegląd H istoryczny”, t. LVI, 1965, s. 392.

8 Długosz, op. cit., s. 580; Łuszczkiewicz, op. cit., s. 26, podał w w ątpliw ość 
wzniesienie zakrystii od strony pn. i zasugerował, iż mogła być ona 
wzniesiona po stronie przeciw ległej. Por. Swiechowski op. cit., s. 36.

9 E. Codicibus Leopoldiensibus (Varia e variis  codicibus),  [w:] M onum enta  
Poloniae Historica...,  s. 1011; Łuszczkiewicz, op. cit., s. 20—21; Swiechow­
ski, op. cit., s. 37; Szym ańska, Zdziarska, op. cit., s. 376.

10 Łuszczkiewicz, op. cit., s. 36. A utor zwrócił także uwagę na b rak  na szczycie 
prezbiterium  herbu Odrowąż-Szydłowieckich, co stanowi, jego zdaniem , 
przekonyw ający dowód, że został on ukończony przed odkupieniem  O pa­
towa w 1514 r. przez K rzysztofa Szydłowieckiego od biskupów lubuskich.

u b’udalew ski, op. cit., s. 77; Łuszczkiewicz, op. cit., s. 22; Swiechowski, 
op. cit., s. 37; Szym ańska, Zdziarska, op. cit., s. 365. Przypom nieć należy, 
iż wspom niane au tork i (ibidem, s. 368) w oparciu o analizę tekstu  w y­
danego w 1519 r. w Sandom ierzu przez bpa Jana  K onarskiego P rzyw ile ju  
opatowskiego  uznały, że zasadnicza restau rac ja  kościoła m usiała być ukoń­
czona przed 1519 r., gdyż w  kolegiacie odpraw iane były wówczas nabożeń-
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k tó rą  umieszczono na jednym  z ciosów szczytowej ściany elew acji zachodniej 
o raz  na  ościeżu o tw oru  okiennego w apsydzie północnego (dalej : pn.) ram ie ­
n ia  transep tu .

Przypuszczalnie równocześnie z odnaw ianiem  zniszczonego kościoła miało 
m iejsce, zapoczątkow ane ju ż  w  XIV w., dobudow yw anie przy obu jego bo­
kach  k ilku  lokalności, k tó re  w ypełniły  przestrzeń  pom iędzy m asyw em  zachod­
n im  i ram ionam i transep tu . Jedynie  w  stosunku  do kaplicy, k tó ra  usy tuow a­
na była n iegdyś przy w ieży pd., posiadam y bliższe dane. Z ostała ona m ianow i­
cie pow iększona i odnow iona w 1553 r. przez scholastyka ko leg iaty  P io tra  
z G lanow ic 12.

Dalsze dzieje kościoła m ożna częściowo prześledzić na  podstaw ie p ro toko­
łów  z posiedzeń kapitu ły . Z w raca uw agę zapis przytoczony pod rokiem  1576, 
z którego dow iadujem y się, iż kościołowi z pow odu uszkodzonego dachu i w y ­
bitych  okien zagraża pow ażne niebezpieczeństw o 13. W celu przeciw działan ia  
tem u  stanow i ówczesny dziekan ks. S tan isław  M alicki, m onitow any przez bpa 
krakow skiego F ranciszka K rasińskiego, zm uszony był przeznaczyć na  ten  cel 
dziesięcinę ze w si Ju rk o  wice. N ad przebiegiem  robót czuwać m ieli kanonik  
F ranciszek  i w ik a ry  Jan  z Końskich, k tórzy n a  najbliższej kap itu le  m ieli 
przedłożyć rozliczenie z dotychczasow ych w ydatków . Nie znam y zakresu prze­
prow adzonych wówczas prac, na tom iast na  podstaw ie rozrachunku  p rzedsta ­
w ionego w 1579 r . 14 sądzić można, iż podejm ow ane działania m iały  z pew no­
ścią jedynie ch a rak te r profilaktyczny.

S tanem  św iątyni in teresow ał się także ówczesny właściciel O patow a książę 
K onstan ty  W asyli Ostrogski, k tó ry  w  latach  1587 i 1590 postanow ił w raz  
z radnym i m iasta przyjść kościołowi z pomocą 15.

Podczas w izytacji, przeprow adzonej 18 X 1595 r. przez k ard y n ała  Jerzego 
R adziw iłła, stan  techniczny kościoła by ł z pew nością zadow alający, skoro w i­
zy ta to r zalecił jedynie  w yrów nanie  posadzki o raz  popraw ienie  stopni przed 
o łta rz a m i16. W roku  następnym  kap itu ła  generalna zaaprobow ała jednom yśl­
nie p race w ykonane przy pd. w ieży zegarow ej 17. Jednocześnie ustalono, iż

siwa; świadczy o tym  także ufundow any przez K rzysztofa Szydłowiec- 
kiego w 1. 1514—15 portal w pn. kruchcie. Zdaniem  au torek  nie dobudo- 
w ywano by do zniszczonego kościoła nowych części.

12 Wiadomość ta  oparta  jest na opublikow anym  przez Fudalew skiego (op. 
cit., s. 44) przekazie inskrypcyjnym , k tóry  do 1891 r. znajdow ał się na pd. 
ścianie dawnego kapitu larza. W trakc ie  prowadzonych wówczas p rac re ­
stauracyjnych napis ten, w raz z tynkiem  przykryw ającym  XV-wieczną 
polichromię, został zdjęty. Por. Łuszczkiewicz, op. cit., s. 27; Szym ańska, 
Zdziarska, op. cit., s. 366.

13 S ta tu ta  ecclesiae collegiatae Opathoviensis  anno D om ini m illes im o quin-  
gentesimo sexagesimo secundo...,  A rchiw um  K olegiaty O patow skiej (dalej: 
AKO), Dz. II A, n r 1, s. 36—38; Fudalew ski, op. cit., s. 73; Łuszczkiewicz, 
op. cit., s. 33; Świechowski, op. cit., s. 37; Szym ańska, Zdziarska, op. cit., 
s. 378.

14 Ibidem.
15 S ta tu ta  ecclesiae...,  s. 81; Szym ańska, Zdziarska, op. cit., s. 379.
16 S ta tu ta  ecclesiae...,  s. 103—104; Świechowski, op. cit., s. 37; Szym ańska, 

Zdziarska, op. cit., s. 379.
17 S ta tu ta  ecclesiae...,  s. 122—123; Szym ańska, Zdziarska, op. cit., s. 379—380.
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Ryc. 1. Kolegiata św. M arcina w Opatowie, widok od strony pd.-wsch.

nadzór nad dalszym i robotam i w kościele oraz przy pd. w ieży spraw ow ać b ę­
dzie dom inus procu ra tor , k tórem u powierzono także fundusze przeznaczone 
przez kapitu łę  na kolegiatę.

W ciągu najbliższych la t ograniczano się jedynie do zabezpieczenia kościo­
ła. I tak około 1599 r. w ym ieniono w dachu zniszczone dachów ki, natom iast 
już po 1600 r. w yrem ontow ano wieżę pn. oraz napraw iono uszkodzoną pod­
czas burzy w ieżę zegarow ą 18. Isto tną decyzję, z p unk tu  w idzenia funkcjonal­
nego, podjęła kap itu ła  w  1610 roku  *9. M ając n a  uwadze, iż dotychczasow e w e j­
ście m ulta  incom m oda a d fer t  in ecclesia, kap itu ła  postanow iła wznieść n ie ­
zwłocznie now ą kruchtę, k tó ra  zlokalizow ana została najpew niej na  m iejscu 
kaplicy przy wieży pd. P race przy  kruchcie zakończone zostały w  1613 r. 20, 
a nadzorow ał je  kanonik  ks. Jak u b  M ilawski.

Podkreślić należy, iż w  Statu tach  koleg ia ty  znaleźć m ożna znikom ą ilość 
wiadomości o losach kolegiaty w  ciągu XVII stulecia. A naliza ob iek tu  nie 
rekom pensuje tych braków , albow iem  obecny obraz kolegiaty jest w  znacz­
nym  stopniu  w ynikiem  przeprow adzonej w  pierw szej połowie XVIII w. m o­
dernizacji. Zapew ne w ciągu XVII w. ograniczano się przede w szystk im  do

18 Ibidem.
19 Ibidem , s. 381.
20 Statuta ecclesiae..., s. 175; Fudalewski, op. cit., s. 44; Katalog zaby tków  

sztuki w  Polsce, t. III, woj. kieleckie pod red. J. Z. Łozińskiego, B. Wolff, 
z. 7 pow. opatowski, W arszawa 1959, s. 40—41.

17 — Rocznik M uzeum t. XIII
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prac  o charak terze prew encyjnym , przy  czym podejm ow ane one były zape­
w ne sporadycznie, skoro stan  kościoła na początku następnego stu lecia budził 
tak  znaczne obawy.

W ielkim  dobroczyńcą kolegiaty był ks. A ndrzej Tarło (zm. 1642) ze Szcze- 
karzow ic, proboszcz i oficjał tarnow ski, a następn ie  kanon ik  krakow ski, k tó ry  
w lu tym  1614 r. in sty tuow any  został z p rezenty  księcia Janusza O strogskiego 
na urząd dziekana o p a to w sk ieg o 21. Z krótkiego spraw ozdania z w izytacji, 
przeprow adzonej w  kolegiacie 6 VI 1639 r. przez bpa Jak u b a  Zadzika, dow ia­
dujem y się, że ks. T arło  ofiarow ał kościołowi szereg drogich „aparam en tów ” , 
a ponadto przyczynił się znacznie do augendo ornatu ecc lesiae22. Z kolei 
w izytujący kolegiatę w  1659 r. bp k rakow ski A ndrzej T rzebicki nakazał, aby 
sum a 2800 florenów , stanow iąca odsetki z zapisu  dokonanego w  1629 r. przez 
ks. Tarłę, przeznaczona została w  całości na  restau rac ję  ko śc io ła23. B iskup 
Trzebicki dokładnie zalecił, aby w spom niana sum a „obrócona” została n a  n a­
praw ę dachu nad korpusem  oraz na reperację  niższych w stosunku do n a ­
w y dachów nad ram ionam i transep tu , a w  szczególności nad  kaplicą dekanal- 
ną, k tó ra  usy tuow ana była w  jego pn. ram ieniu . Odnowić m iano także  bliżej 
nie określoną k ruch tę , nazw aną w  tekście w izy tacji babińcem . Nie m am y 
żadnej pewności, czy zarządzenie ad m in is tra to ra  diecezji zostało zrealizow ane. 
Z apew ne prac restauracy jnych  nie podjęto przed 1661 r., albow iem  w tym że 
ro k u  kap itu ła  poleciła p rokura to row i kolegiaty  ks. Franciszkow i T rzeciakow i 
nadzór nad nap raw ą kościoła, k tórem u zagrażało ponow ne popadnięcie w  
ru in ę  24.

21 Acta  A ctorum  Curiae Episcopalis Cracoviensis annorum 1642— 1643, A rchi­
w um  K urii M etropolitalnej w K rakow ie (dalej AKM), vol. 39, f. 78; 
L. Łętowski, K atalog biskupów, pra ła tów  i kanoników krakow skich ,  t. IV, 
K raków  1853, s. 137—138; Bastrzykow ski, op. cit., s. 77.

22 S ta tu ta  ecclesiae...,  s. 303. Przypom nieć należy, iż Fudalew ski (op. cit., 
s. 73—74) przypisał ks. Tarle fundację bliżej nie określonej dekoracji m a­
larskiej, k tó rej ślady, zachowane ponoć za chórem  muzycznym, uległy 
w 1891 r. całkow item u zniszczeniu. Por. także Łuszczkiewicz, op. cit., s. 38; 
Bastrzykow ski, op. cit., s. 77. A utorowi w trakcie poszukiw ań arch iw al­
nych nie udało się znaleźć potw ierdzenia w spom nianej wiadomości. Także 
i w  spraw ozdaniu z w izytacji bpa Zadzika nie znajdujem y inform acji o is t­
nieniu jakiejkolw iek dekoracji m alarsk ie j we w nętrzu  kolegiaty. W arto 
natom iast przytoczyć z powyższej w izytacji (S ta tu ta  ecclesiae...,  s. 303) 
inną wiadomość: Et primarn supra templům, ubi te c tu m  superrum  et 
jo ram inum  [ . . . ]  supra maius altare scandalis s tra tu m  qui p r im u m  Mai 
(1639) com parata  conductisquae artificis res taurari ac reparari causetur.  
W ydaje się mało prawdopodobne, aby ściany w nętrza, a szczególnie części 
prezbiterialnej, mogły być w tym  stanie pokryte dekoracją m alarską. 
W niespełna trzy  la ta  później ks. Tarło już nie żył, a w tym  czasie we 
w nętrzu kolegiaty nie prowadzono w iększych prac. Dopiero po 1659 r., 
w  oparciu o fundusze pochodzące z zapisu ks. Tarły, przystąpiono do 
odnaw iania kościoła, ale w śród podjętych wówczas robót nie znajdujem y 
wiadom ości o w ykonaniu dekoracji m alarskiej. Por. Sta tu ta  ecclesiae..., 
s. 377; Szymańska, Zdziarska, op. cit., s. 366—367.

23 Ibidem.
24 Sta tu ta  ecclesiae...,  s. 339: (1661) C um  nihil si t ita perp e tu u m  quod non  

ve tu s ta te  consum atur proinde nos quasdam  Ecclesiae partes  ru inám  maio-
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Na tym  w yczerpuje  się nasza znajom ość dziejów  kolegiaty  w  ciągu X V II 
s tu le c ia 25. W protokołach z posiedzeń kap itu ły  n ie  znajdujem y już aż do po­
czątku XV III w. in teresu jących  inform acji o podjęciu w iększych prób ra to ­
w an ia  zagrożonego kościoła. Być może w ynika to z  fak tu , iż kap itu ła , ogra­
niczona zapew ne trudnościam i f in an so w y m i26, n ie  była w stanie sprostać  u sta ­
wicznie pogłębiającej się destrukcji obiektu.

Od zaran ia  X V III to. k ap itu ła  rozpoczęła usilne sta ran ia  zm ierzające nie 
ty le do zabezpieczenia, co raczej do odbudow ania chylącego się z w olna k u  
ru in ie  kościoła. W 1700 r. kustosz ks. Ja n  Leduchowsiki (sic), p rzy  udziale b u ­
downiczego, m u ra rzy  i cieśli, dokonał przeglądu dachu nad transep tem  27. Szcze­
gólnie zagrożone było pokrycie  nad  kaplicą św. K rzyża, zw aną dekanalną, k tó ­
rego stan  w w yniku  zbutw ienia całej konstrukc ji d rew nianej zagrażał bezpie­
czeństw u w iernych. W celu zapobieżenia n iechybnej k a tastro fie  ówczesny dzie­
kan  ks. M aciej Psojecki, kanon ik  krakow ski i rek to r A kadem ii K rakow skiej, 
o fiarow ał w  tym że roku  na rep a rac ję  w spom nianej kaplicy  200 f lo re n ó w 28. 
T akże i w  tym  przypadku  nie wiem y, czy podjęto wówrczas jakiekolw iek  p race  
budow lane. Jeżeli tak , to podobnie jak  w ubiegłym  stu leciu  m iały  one na celu 
jedynie zabezpieczenie stan u  istniejącego. W 1712 r. przeg lądu  zaniedbanego 
kościoła dokonał w raz z „godnym i zaufania m ężam i” kanonik  kaznodzieja ks. 
W ojciech R ad o w sk i29. O ględziny w ykazały, że w w yn iku  opieszałości

rem  (nisi reparentus) m initantes, anim avertantes, praecipiae tecta, ас fen e­
stras magna ex parte vento exussas, proinde A.R.D. Procuratori (Fran- 
ciscus Trzeciak) diligenter dem andavim us, u t in restaurandis Ecclesiae 
partibus ac fenestris reparandis diligenter ad habeat operam.

25 W spomnieć należy o zaleceniu bpa A. Trzebickiego, zaw artym  w dekrecie 
pow izytacyjnym  z 1659 r., dotyczącym usunięcia czterech ołtarzy usytuo­
w anych przy filarach  m iędzynawowych w nawie głównej. Por. W izytacje  
różne (1513—1751), A rchiw um  K apituły K atedralnej w Krakowie, br. sygn., 
k. 326: Altaria quatuor sibi hinc inde opposita ad posteriores Ecclesiae 
columnas consistentia in quibus nobilitas loco seam norum  sub tem pus  
particularium  Palatinatus Sandom iriensis com itiorum  cum  magna Reli- 
quiarum  Sanctorum  ibidem  reconditarum  irreverentia  sedere et stare con- 
suerunt, dem oliendi V. Capitulo faculta tem  dam us, et ut omnino to llantur  
m andam us. Por. także Statuta  ecclesiae..., s. 378; Fudalewski, op. cit., s. 49; 
J. W iśniewski, M onografie kościołów w  dekanacie opatow skim , Radom  
1908, s. 286; W. Tomkiewicz, Lam ent opatow ski (próba interpretacji treści), 
„Biuletyn H istorii Sztuki” , t. X X II, 1960, n r 4, s. 358. *

26 Swiechowski, op. cit., s. 37.
27 S ta tu ta  ecclesiae..., s. 598, 601—602.
28 Ibidem, s. 604; Łętowski, op. cit., t. III, 1852, s. 511; Bastrzykow ski, op. 

cit., s. 64.
29 S ta tu ta  ecclesiae collegiatae Opatoviensis anno Domini 1705 in crastino  

Sancti Martini..., AKO, Dz. II, n r 2, s. 47 i 58: (1712) Non m ultis verbis 
u tendum  est ad faciendam  relationem , su fficit dicere quod haec Ecclesia 
ultim am  ferm e m in ia tur ruinam  et istam  ob sim m am  negligentiam  pro- 
curandorum  tectorum  m u ltum  verendum  ne collabatur in ternum  tectum  
scilicet sklepienie, circa quod seu per quod quelibet tem pestas sive nivis  
pluviae in tra t et scissuras m ultas et magnas ac periculossas facit. 
Itaque obviando ulteriori ruinae praesens Generale Capitulum , uti in an­

i l *
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p ro k u ra to ra  ks. P io tra  R ozajkiew icza kościołowi grozi całkow ita ru ina. 
Szczególnie obaw iano się run ięcia  sklepienia, w  k tó rym  stw ierdzono istn ienie 
niebezpiecznych szczelin. Jednocześnie oszacowano w stępnie, że koszt n a p ra ­
w y zniszczeń w yniesie co najm nie j kilka tysięcy florenów. W związiku z po­
wyższym  kapitu ła , ko rzystając  z udzielonego je j rok  w cześniej przez bpa k ra ­
kowskiego K azim ierza Łubieńskiego zezwolenia, postanow iła sprzedać niepo­
trzebne naczynia liturgiczne. Równocześnie k ap itu ła  genera lna  podjęła decy­
zję o w ydelegow aniu do bpa Łubieńskiego kanon ika  ks. Ja n a  A dam owskiego, 
k tó ry  m iał w  jej im ieniu przedłożyć ordynariuszow i diecezji spraw ozdanie 
z dokonanej „rew izji” w raz z prośbą o pom oc przy ra to w an iu  kościoła przed 
ostateczną ru iną. W konsekw encji członkowie kap itu ły  p rzedstaw ili biskupow i 
relację o s tan ie  zachow ania kościoła w raz z podziękow aniem  za w yrażenie 
zgody na sprzedaż starych  s reb e r dopiero w  cztery la ta  później 30.

W x’oku 1716 dziekan ks. W ojciech Radow ski dokonał w raz  z m istrzem  
ciesielskim  ponow nego przeglądu zniszczonych dachów  oraz w ieży pn. Oglę­
dziny potw ierdziły  zły stan  zachow ania pokrycia kościoła, czemu postanow io­
no natychm iast z a rad z ić31. N iew ątpliw ie stosunkow o szybko przystąpiono do 
prac budow lanych, albow iem  w rok  później kustosz ks. P io tr  S tan iew ski w raz 
z p rokura to rem  ks. P io trem  R ozajkiew iczem  przedstaw ili w ybranym  przez 
kap itu łę  kanonikom  ks. W ojciechowi O palskiem u i ks. S tanisław ow i H um iń- 
skiem u rozliczenie z dotychczasow ych w ydatków  32. Z zebranej sum y 2349 flo­
renów  w ydano 1149, a pozostałą część kw o ty  postanow iono przeznaczyć na  
nap raw ę wieżyczki na sygnaturkę.

Równocześnie z robo tam i budow lanym i podjęto  s ta ra n ia  m ające na celu 
uporządkow anie w yposażenia w nętrza. Stosow nie do d ek re tu  pow izytacyjne­
go bpa Łubieńskiego w  1718 r. zam ówiono u nieznanego rzeźbiarza now e cy- 
borium  do o łtarza  głównego, a ponadto  postanow iono rozebrać boczne o łtarze 
św. K arola Borom eusza oraz M atki Boskiej A nielskiej, aby przenieść je na 
inne m iejsce 33.

Sądzić można, iż prow adzone w tym  czasie p race rem ontow o-budow lane 
m iały  stosunkow o szeroki zakres, albow iem  kap itu ła  dokładała wszelkich 
sta rań , aby zebrać niezbędne w  tym  celu fundusze. M iędzy innym i chcąc za­

tecessum  expostu lavit et designavit Perillustrem  Cantorem  per legato et 
deputato ad Illu str issim i Domini Loci ordinarium  ita ex  praesentibus petit 
ąuatenus huius desolationis faciat plena et su ffic ien tem  relationem  cui 
desolationi ut subvenia tur et reparatio ut inpigantur ad quaem  pertinet, 
suplicat Illustrissim o Loci ordinario pro eadem Ecclesia.

30 Ibidem , s. 75—77; Świechowski, op. cit., s. 37—38; tenże, B udow nictw o ro­
m ańskie w  Polsce. Katalog zabytków , W rocław—W arszaw a—K raków  1963, 
s. 190—194.

81 Sta tu ta  ecclesiae..., n r 2, s. 80—81; Świechowski, Kościelec, Opatów..., s. 38.
32 S ta tu ta  ecclesiae..., n r  2, s. 87—88: (1717) Calculatio Perillustre Procura- 

toris coram Illustribus A dalberto O palski et Stanislao H um iński canonicis 
a Venerabile C apituli ad excip iendam  calculatione deputatis fecit calcu- 
lationem  Perillustri Custos et Procurator in qua dusit perceptae sum m ae 
florenos 2349. Expensae vero florenos 1149 restant apud Procuratorem  
florens 1200. Quos pro reparatione turris campanae signatoriae im p en ­
det.

88 Ibidem , s. 96.
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kończyć nap raw ę wieżyczki na sygnatu rkę  zalecono odebrać od m istrza k ra ­
kow skiego F erd y n an d a  H eindlla należną sum ę 800 florenów , jak  rów nież 
dopiero wówczas sfinalizow ano sprzedaż sta ry ch  sreb e r kościelnych 34. Równo­
cześnie k ap itu ła  generalna, m ając na uw adze przede w szystkim  zniszczenie 
kościoła tak  zew nątrz  jak  i w ew nątrz , w ydała  w  1719 r. dek re t o in sta low a­
n iu  w  przyszłości p rała tów  i kanoników . Postanow iono, że każdy pra ła t, k tó ­
ry  będzie insta low any  do grona kap itu ły , w płaci na ręce p ro k u ra to ra  sum ę 
50 florenów , natom iast kanonik  25 florenów  35. U zyskane pieniądze m iały być 
przeznaczone na rem ont kolegiaty  oraz w ykonanie  now ych stalli.

N iestety , do 1725 r. b rak  jest w protokołach jakichkolw iek wiadom ości 
o kościele. Sądzić jednak  m ożna, iż prow adzono w  tym  czasie stosunkow o 
znaczne prace budow lane, rów nocześnie z k tó rym i pam iętano także o u rzą ­
dzeniu w nętrza. Dowodzą tego pow stałe w  1722 r. z fundacji ks. M acieja 
F laszyńskiego, dziekana kolegiaty, bogato rzeźbione ław ki, k tó re  dzięki za­
w artem u  na  n ich  program ow i z pew nością w płynęły  inspiru jąco na au to ra  
treści ideow ych ściennej dekoracji m alarskiej w  naw ie głównej 36. Z apew ne 
nieco później w ykonane zostały dw a o łtarze o kulisow ej form ie, a m ianow icie

£4 Ibidem , s. 100: (1718) Pro fabricae ecclesiae sum m a vero apud D. Fer­
dinandům  Heindell artiferiarum  cracoviensem  videlicet sum m a 800 fl. vin- 
dicanda est ad perficiendam  et convolvendam  turrim  signaturiam. Por. 
A. Chmiel, Domy krakow skie, ulica Floriańska, cz. I, „Biblioteka K rakow ­
ska”, n r 54, 1917, s. 135.

85 S ta tu ta  ecclesiae..., n r 2, s. 108.
86 U sytuow ane w nawie głównej 4 ław ki sześciorzędowe posiadają na przed- 

piersiach oraz tylnych ściankach bogato rzeźbioną dekorację z kartuszam i 
herbow ym i, datą 1722 oraz dewizam i na banderolach: 1. h. Jastrzębiec 
K arskich  — ADVERSAS PARTES SCIT CASTELLANA FUGARE / PRO- 
TINUS EX PATRIO CRUX SOLFATA; h. woj. sandom ierskiego — FRA- 
TERNAS ACIES ISTIS LEO STRUXERAT ARVIS / SUE CUS. ET IN 
DANO LITTORE FATAGEM IT; 2. h. Leliw a Tarnow skich — IUNCTA 
PALATINO CUM SIDERE CINTHIALATOS / FAECUNDANS CAMPOS 
AMBIT VTROQVE SINU; h. woj. sandom ierskiego — ALTA QVIES: 
AQILAE QVIA FAEDERE IUNCTAS / MOSCHI. CUM NOSTRA QVE 
SUA TUTA TENENT; h. w łasny Ostrogskich, S reniaw a Lubom irskich, 
Pogoń Sanguszków — ARMA DUCUM TRINO MITRAE REDIMITA DE­
CORE / GRATA LOCO VNUM SUNT SIDERE, FLUMEN EQVES; h. woj. 
sandom ierskiego — NON VALIT HIS CAMPIS HCSTIS BENESTARAE 
POLON. / CUR. QVIA AMICA POLO SIDERA MULTA TIMET; 4. h. woj. 
sandom ierskiego — ASTRA LOCUM INCAMP... QVARUNT / LIBERTATE 
REDUX PAX UBI PORTA VENIT i NON MIRUM QVOD LARGA CE­
RES HIS DITIOR ARVIS / EXUPERAT NOVIES QVAE SVA STELIA 
COLIT. Ponadto przedpiersia dwóch ławek jednorzędowych zdobią insygnia 
książęce i biskupie wraz| z napisem : AGNUS DELICIUM DOMINI PO- 
PULIQVE POLONI / GRATUS ET IPSE DEO VICTIMA PASTOR ERAT; 
h. złożony księstw a Saksonii i woj. sandom ierskiego oraz napis: REGES 
SUB AUGUSTO PENNIS LIBERTATA PER ARAS / LIBERA MENS 
AQILAE TENTAT ADIRE DEO. Por. Fudalewski, op. cit., s. 50; Katalog  
zaby tków  sztuki..., s. 44.
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św. K rzyża i N iepokalanego Poczęcia NM P anny , k tóre  umieszczono w  apsy- 
dach ram ion tran sep tu  37.

W ciągu najbliższych k ilkunastu  la t k ap itu ła  usilnie zabiegała o pozyska­
n ie  koniecznych funduszy n a  pokrycie blachą dachu kościoła. W 1725 r. wy­
asygnow ano na ten  cel z pieniędzy kościelnych sum ę 2282 f lo re n ó w 38. Z ko­
lei, w edług w ykonanego w  1727 r. kosztorysu, koszt pokrycia b lachą całego 
dachu kościelnego w in ien  w ynieść 5763 floreny  39 \y  tym że sam ym  roku  ka­
p itu ła  ponow nie zw róciła się do o rdynariusza diecezji z p rośbą o w yrażenie 
zgody n a  sprzedaż pozostałego w  skarbcu  nieużytecznego srebra. O trzym aną 
kw o tę  postanow iono przeznaczyć na napraw ę o łtarza  głównego i am bony oraz 
w ykonan ie  now ych stalli 40.

Pom im o iż w  źródłach nie został dokładnie określony zakres p rac przy 
kościele, to jednak  sądzić m ożna, że prow adzono je n iem al w  całym  obiekcie. 
P rzede w szystkim  znacznie przekształcona została w schodnia część kolegiaty. 
N ajpew niej wówczas podwyższono do wysokości naw y głównej dachy prezbi­
te rium  i tran sep tu  (ryc. 1), a ponadto nad  w spom nianym i częściami o raz  n a­
w am i bocznymi założono sklepienia żaglaste z lunetam i. Zarów no ściany 
tran sep tu , jak  i p rezb iterium  rozczłonkow ane zostały pojedynczym i p ilastram i 
toskańskim i, dźw igającym i w ąski pas profilow anego gzymsu. N ieznaczne pod­
kreślen ie  narożnych pilastrów  środkow ego przęsła tran sep tu  oraz nakrycie  
go sklepieniem  żaglastym , oddzielonym  szerokim i pasam i gurtów , stworzyło 
iluzję cen tralnej przestrzeni, nak ry te j jak  gdyby kopułą. W efekcie pow stało 
w nętrze  składające się z dwóch stylistycznie różnych przestrzen i: średnio­
wiecznego korpusu  oraz średniow ieczno-barokow ej części w schodniej (ryc. 2). 
P race  rem ontow o-budow lane objęły  także zachodni m asyw  wieżowy. Św iad­
czy o tym  wTykuta w  górnych p artiach  w ieży pn. da ta  „1726”.

Tak znaczna przebudow a, połączona z g runtow nym  odnow ieniem  w nętrza, 
była m ożliwa do przeprow adzenia dzięki licznym  w tym  czasie darow iznom , 
uczynionym  przede w szystkim  przez ks. M acieja Flaszyńskiego oraz ówczesne-

87 W spomniane ołtarze ustaw ione zostały zapewne na m iejscu ołtarzy Sw. 
Trójcy i św. Krzyża, erygow anych w 1532 r. przez K rzysztofa Szydłowiec- 
kiego, przy których w 1535 r. utw orzone zostały z fundacji zm arłego k an ­
clerza pierwsze w kolegiacie altarie . Por. Fudalewski, op. cit., s. 64; B. Ho- 
rodyski, Fragm ent katalogu dokum entów  pergam inowych B iblio teki Or­
dynacji 7.amoyskiej, „Przegląd H istoryczny”, t. XXXVI, 1946, s. 104—106, 
n r kat. 24 i 27; Tomkiewicz, op. cit., s. 358.

88 Sta tu ta  ecclesiae..., n r  2, s. 148—149: (1725) Volens non aedificare sed re- 
parare ecclesiam in m ultis potissim um  in tecto desolatam  Venerabile Ca- 
pitu lum  sedens com putat sum ptus iuxta  Evangelim  qui sun t pro repara- 
ticne eius et tectura necessari et quoniam  tegere lamina ecclesiam optaret 
sibi Venerabile C apitulum  ad quod (...) sum ptus necessarius est qui de 
proventu  Capituli exiquo nullo modo haberi potest ideo pro hac tectum  
ecclesiae sum m as recentes (...). Sum m am  duo m ille florenos duentos octa- 
qinta duos pro tectura ecclesiae désignât. Šwiechowski (oip. cit., s. 38) 
wiadomość tę przytoczył za Fudalew skim  pod 1729 r., natom iast Szym ań­
ska, Zdziarska (op. cit., s. 366) pod 1724 r.

89 Sta tu ta  ecclesiae..., n r  2, s. 170.
40 Ibidem, s. 161.
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Ryc. 2. K olegiata św. Marcina w  Opatowie, w idok w nętrza z chóru m uzycznego



264 Piotr Palamarz

go w łaściciela O patow a księcia P aw ła K arola S an g u szk ę41. Sądzić można, iż 
zasadnicze roboty  budow lane przy  kościele ukończone zostały w czw artym  
dziesięcioleciu XV III w ieku. P rzekonu je  o tym  data „1734” w idniejąca na 
chorągiew ce wieżyczki na sy gna tu rkę  oraz na szczycie pd. ram ien ia  tran sep tu , 
a ponadto data „1738” znajdująca się na krzyżu w ieńczącym  hełm  wieży pd. 
Za przytoczonym  datow aniem  przem aw ia także w pew nym  stopniu  b rak  
w protokołach z posiedzeń od 1740 r. w iadom ości o podejm ow aniu  przez k a ­
p itu łę  s ta ra ń  o m ateria ły  budow lane 42. W ciągu najbliższych la t członkowie 
kap itu ły  usilnie natom iast dążyli do nowego w yposażenia w nętrza.

W 1743 r. bp M ichał K unicki, su fragan  i arch id iakon  k rakow ski, z upo­
w ażnienia kardynała  Jerzego Lipskiego dokonał konsekracji ustaw ionych w 
transepcie czterech now ych o łtarzy  bocznych: św. Anny, św. K arola Boro- 
meusza, M atki Boskiej Różańcowej i Z w iastow ania NM P anny  (ryc. 3) 43. W n a ­
stępnym  roku  kap itu ła  udzieliła fundatorow i now ych o łtarzy  ks. M aciejowi 
Flaszyńskiem u zezwolenia n a  sprzedaż sta rych  w raz z o łtarzem  g łó w n y m 44. 
Z kolei w 1745 r., sta ran iem  ks. F laszyńskiego, zaw arta  została um ow a z organ- 
m istrzem  K iehlem  z O paw y na wrykonanie now ych organów , k tó re  m istrz  
opaw ski zobowiązał się ukończyć w 1746 r. przed św iętem  św. M a rc in a 45.

41 Ibidem, s. 207, 220, 283—285.
42 W yjątek stanow ią opublikowane przez Świechowskiego (op. cit., s. 38—39) 

fragm enty spraw ozdań z posiedzeń z 1. 1745 i 1747. W ynika z nich, że 
w 1745 r. ks. Józef Dziewulski zobowiązał się za sumę 147 fl. i 19 gr. za­
kupić ankry; z kolei w 1747 r. kap itu ła  postanowiła położyć na dachu
kościoła sprowadzoną z G dańska blachę. Sądzić można, iż powyższe in ­
form acje mogły dotyczyć bądź prac o charak terze wykończeniowym, bądź 
też robót, które należało podjąć w celu usunięcia bliżej nie określonych 
uszkodzeń. P rzekonuje o tym  m.in. wiadomość z 1737 r. (S ta tu ta  eccle­
siae..., n r  2, s. 287), z k tórej dow iadujem y się, że nowo założony dach 
z blachy został uszkodzony przez silny w iatr. Ówczesny dziekan ks. Fla- 
szyński polecił wówczas kustoszowi kolegiaty ks. Janow i K onradow i szyb­
ko napraw ić szkody.

43 Sta tu ta  ecclesiae..., nr 2, s. 363; Swiechowski, op. cit., s. 38.
44 Sta tu ta  ecclesiae..., nr 2, s. 375; Swiechowski, op. cit., s. 38.
45 Statuta  ecclesiae..., nr 2, s. 382—384: (1746) N otum  est Perïllustrïbus et ad-

m cdum  Fratribus quod conficiendum  organum ad ecclesiam Collegiatam  
praevio contractu Dominus K iehl Opaviae com m isserim  quod perfec­
tu m  ante fe stům  incidens S. M artini in ecclesiae locari debet, anxium  et 
sollicitum  me reddit mora tsm poris in circum stantia Icngioris distantiae. 
Spes tam en sublevat quod pre fa tus magister organi prim o tempore com - 
pariturus est et praedictum  organum locabit qua propter praesentes per­
sonas Illustr ium  D cm inorum  vestrarum  obligo hic et nunc in capitulo  
paríiculari congregatas ut tunc quando supradictus artis suae magister 
Opaviae com paruent attendentiam  suam  circa locationem eiusdem  prae- 
stare dignentur. W dotychczasowej litera tu rze  utrzym uje się pogląd, że 
organy opatowskie w ykonane zostały w  1846 r. przez W encla Thiela 
z Opawy, a jako pierwszy wiadomość tę przytoczył Fudalew ski (op. cit., 
s. 50). Sądzić można, że powyższa data, powtórzona w raz z zniekształco­
nym  nazwiskiem  organm istrza w późniejszych publikacjach, jest w ynikiem  
bądź pomyłki Fudalewskiego, bądź też jest rezultatem  błędu drukarskiego.
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Ryc. 3. K olegiata św. Marcina w  O patowie, fragm ent wnętrza

Równocześnie wykonany został także kulisowy prospekt o wklęsło-wypukłym  
konturze46. Ks. Maciej Flaszyński (zm. 1748), jak poświadczają wiadomości 
z innych źródeł ecclesiae col legiatae Opatoviens is  benefac tor  ас репе r e ­
s taurator,  oprócz ławek i ołtarzy, ufundował także bogato rzeźbione stalle 
kanonickie 47, a ponadto własnym kosztem sprawił późnobarokową balustradę,

Por. Katalog zabytków  sztuki..., s. 44; E. Sm ulikow ska, Prospekty orga- 
nows w  Polsce jako dzieła sztuki,  [w:] J. Gołos, Polskie organy i m uzyka  
organowa,  W arszawa 1972, s. 490—491. N adm ienić należy, iż organy opa­
tow sk ie były w ielokrotnie odnaw iane, m. in. w  1793 r. oraz w  1889 r. 
przez organm istrza A dolfa Homana. Por. Zbiór protokołów z posiedzeń 
kapituły  opatowskiej z lat 1763— 1822, AKO, Dz. II, nr 3, s. 239; F udalew - 
ski, op. cit., s. 50; Inw entarz  Kościoła Kolegiackiego w  Opatowie 1908—  
1913, AKO, Dz. III, nr 14.

46 Łączenie prospektu opatow skiego (Sm ulikow ska op. cit., s. 462—463) z b li­
żej nie znanym  w arsztatem  krakow skim , w  którym  w  1. 1742—45 w yk o­
nany został prospekt dla kościoła X X . M isjonarzy w  Krakowie, nie jest 
przekonyw ające ze w zględu na znaczne różnice.

47 N ow o w ykonane stalle ustaw ione zostały na m iejscu poprzednich, po­
chodzących zapew ne z X VI w. (Statuta ecclesiae..., nr 1, s. 130: (1599)
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oddzielającą p rezbiterium  i część tran sep tu  z o łta rzam i bocznym i oraz nag ro b ­
kam i Szydłow ieckich od części naw ow ej 48. On też in tu s vero in parietibus  
picturis a d o rn a v it49.

M ożna przyjąć, iż w  ciągu pierw szej połow y X VIII w. ukończone zostały 
n iem al w szystkie roboty  budow lane, a ponadto zm iany  dokonane w  tym  cza-

Stalla  in choro ut renoventur, et in fo rm á m  m elorem  red igen tur Capi-  
tu lum  decernit) ,  do których w 1611 r. kap itu ła  zaleciła snycerzowi san ­
dom ierskiem u Szymonowi dorobienie części górnej. Por. Fudalew ski op. 
cit., s. 49; M. Sokołowski, Stalle  kanonickie w  kolegiacie św . Marcina 
w  O patowie,  [w:] S praw ozdania  Kom. Hist. Sztuki,  VI, 1900, s. CIII; 
Szym ańska, Zdziarska op. cit., s. 381.

48 W źródłach kapitu lnych nie znajdujem y żadnych wiadom ości o nagrob­
kach Szydłowieckich. Pogląd, że były one do początku X V III w. zlokali­
zowane w prezbiterium , a następnie przeniesione do pn. ram ienia tr a n ­
septu, w celu zrobienia miejsca dla stall (H. Kozakiewiczowa, Spółka
arch itek ton iczno-rzeźb iarska  Bernardina de Gianotis i Jana Cini,  „Biu­
le tyn  H istorii S ztuk i”, t. XXI, 1959, n r 2, s. 171—173; A. Fischinger,
Ze s tudiów  nad twórczością  B artłom ieja  Berrecciego i jego w arsz ta tu .  
Nagrobki S zyd łow ieck ich  i Tarnowskich,  „Folia H istorae A rtium ”, t. X, 
s. 120), nie jest słuszny, ponieważ późnobarokowe stalle ustaw ione zostały 
na m iejscu wcześniejszych. Sądzić można, iż nagrobki od początku zna j­
dowały się w obecnym miejscu. Być może kanclerz K rzysztof Szydło-
wiecki, fundując w 1532 r. ołtarz św. Krzyża, ustaw iony zapew ne w  pn.
ram ieniu  transep tu , zam ierzał tę część kościoła przeznaczyć na swoistego 
rodzaju rodową kaplicę grobową. Nie w yjaśniona pozostaje także kw estia 
te rm inu  przekształcenia nagrobków. Ju lian  U. Niemcewicz (Podróże his­
toryczne po ziemiach polskich m ięd zy  rok iem  1811 a 1828 odby te ,  Paryż 
1858, s. 422; Tomkiewicz, op. cit., s. 358), przebyw ając w Opatowie w 1820 r., 
zanotował: przed czterdziestu laty  nieuczony dziekan, w idząc te spiże 
w iekiem  ściemnione, w ielkim  kosztem posłał je do G dańska do wychę- 
dożenia” N astąpiło to  najpew niej przed pobytem  w 1787 r. S tanisław a 
A ugusta w Opatowie, albowiem  m onarcha oglądał w kolegiacie „staro ­
żytne domu Szydłowieckich grobowce” (A. Naruszewicz, Diariusz podróży  
Stan isława Augusta  króla na Ukrainę, w  roku 1787,  W arszawa 1805, 
s. 403—404). Jednocześnie relacja pomiędzy nagrobkam i i ściennym  przed­
staw ieniem  B itw y  pod Wiedniem,  pow stałym  bezpośrednio po wizycie 
króla w Opatowie, pozwala sądzić, iż w tórny  m ontaż grobowców nastąpił 
przed w ykonaniem  polichromii. Tak więc przekształcenie nagrobków  n a ­
stąpiło zapewne na początku lat 80. XVIII stulecia i było konsekw encją 
w ysłania ich do Gdańska.

49 Acta  Episcopalia annorum 1749— 1750, AKM, vol. 90, s. 276— 281: [ . . . ]  

Mathiae Flaszyński sae Theologiae Doctoris Archidiaconi Cathedralis  Ca-  
menecensis Decani Collegiatae O patoviensis Ecclesiae Parochialis Kańczuga  
Praepositi  m em orandi huius Ecclesiae Collegiatae O patoviensis  Benefacto-  
ris ас репе Restauratoris, qui ecclesiam ipsam  cu m  tu rr ibu s  repara tam  
tec to  lamineo, intus vero  in parietibus picturis adornavit,  fenestr is  il lumi-  
navit ,  a ltaribus scamnis et stallis ac cancellis , insuper organo n etab il i  cum  
choro musico decoravit,  et appara tu  pretioso d itavit .  Por. Bastrzykow ski, 
op. cit., s. 21—22.
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sie w e w nętrzu  w’ sposób zasadniczy ukształtow ały  obecny w ygląd kolegiaty. 
K ie znaczy to jednak , że zaniechano wówczas dalszych prac przy kościele 
i jego w yposażeniu. W 1749 r. Łukasz K rzyżanow ski, podstoli m ozyrski, ojciec 
ówczesnego dziekana ks. Ignacego Krzyżanow skiego, postanow ił z w łasnych 
funduszy  pozłocić głów ny o łtarz  so. Zachęceni tym  przykładem  ks. P io tr S ta- 
n iew ski — p ra ła t scholastyk, ks. Józef D ziew ulski — p ra ła t kan tor, i ks. A nto­
ni R ozenw ald (sic), kanonik  opatow ski, zobowiązali się pokryć koszta prac po- 
złotniczych przy o łtarzach  bocznych: MB Różańcowej, św. K arola Borom eusza 
i św. Ja n a  Chrzciciela 51.

W roku  1751 kap itu ła  zezwoliła dziekanow i ks. K rzyżanow skiem u podjąć 
od kupca opatow skiego W ulffa legat ks. Jan a  K onrada (zm. 1744), kustosza 
kolegiaty , w wysokości 500 flo re n ó w 52. Za w spom nianą sumę dziekan zobo­
w iązał się, podobnie jak  to niegdyś uczynił nad  w schodnią częścią kościoła 
singularissim us benejactor Collegiatae ks. F laszyński, przykryć białą blachą 
d ach y  n ad  naw am i oraz przyległym i kaplicam i i kruchtam i. W konsekw encji 
p ieniądze odebrane zostały dopiero w  1762 r., n iem niej jednak  prace p rzy  da­
chu  nad  korpusem  sfinalizow ane zostały znacznie później. Wcześniej, bo w 
1757 r. ks. Franciszek P o tkański sufragan  krakow sk i „w willię S. M arcina 
dzw ony święcił, naza ju trz  zaś konsekrow ał o łtarz  w ielki i sum ę celebro­
w ał” 53.

Nieco w iadom ości o  kościele znajdu jem y w  spraw ozdaniu  z w izytacji prze­
prow adzonej w  kolegiacie przez bpa  K aje tana  Sołtyka w 1762 r. 54. S tan  sa ­
mego kościoła określony został jako  „dość dobrze uporządkow any”, przy  
czym k ap itu ła  zobowiązana została, aby  m agnum  chory,s ad norm ám  presby­
terii alba lam ina contegendus. N atom iast we w nętrzu  b iskup  polecił p rzero ­
bić m ensy  oraz an tependia w szystkich o łtarzy, czym jzająć się m iał ówczesny 
p ro k u ra to r  ks. Sebastian  Pisulew ski, a ponadto zalecił w ykonać dw a nowe 
konfesjonały. B iskup Sołtyk zatw ierdził także dw udziestą niedzielę po Zie­
lonych Św iętach jako  dzień tradycy jnych  obchodów  poświęcenia św iątyni, 
k tó rą  to  datę, aby ją in perpetuum  decoram us, nakazał umieścić na ścianie.

50 S ta tu ta  ecclesiae...,  n r 2, s. 421.
51 Nie m am y pewności, czy w spom niane ołtarze zostały wówczas pozłocone, 

albowiem  w 1771 r. ks. Sebastian Pisulew ski kanonik opatowski zobowią­
zał się własnym  kosztem  pozłocić altaria duo v idel ice t  SS. Caroli et 
Josephi  [pierwotnie św. Anny] a m ultis  annis constructa.  Por. Zbiór 
protokołów.. .,  s. 76.

52 Sta tu ta  ecclesiae...,  nr 2, s. 439: (1751) C um  obviando notabili  ruinae  
ecclesiae nostrae Collegiatae O patoviensis  dsfec tu osum  tec tu m  tegulis  
argillaceis Pcrillustri Decanus gratiose se ob tu lerit  contegendum  m aiorem  
chorum, um annexa capella sacrario et porticubus lamina alba ad norm am  
contecti prezb iter ij  largitate et im pensis Peril lustri olim Flaszyński Be- 
nefactoris Singulassimi.

58 „K urier Polski” z 1757 r., n r XLVIII; S ta tu ta  ecclesiae...,  nr 2, s. 470; 
Swiechowski, op. cit., s. 39. Sądzić można, że obecny ołtarz główny, 
fundacji ks. Flaszyńskiego, pow stał równocześnie z o łtarzam i usytuow a­
nym i przy ścianie tęczowej (1743). Przypom nieć należy, że kap itu ła  udzie­
la jąc ks. Flaszyńskiem u w 1744 r. zezwolenia na sprzedaż starych ołtarzy 
w yraziła także zgodę na odstąpienie o łtarza głównego.

54 Zbiór protokołów.. .,  s. 31—32.
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Zarów no form a obecnych antependiów , ja k  rów nież nam alow any  nad  w ej­
ściem do tzw. zakrystii w ikariack iej nap is: DEDICATIO ECCLESIAE COLLE- 
GIATAE, OPATOVIENSIS CELEBRATUR DOMINICA VICESIM A IPSA  POST 
PENTECOSTEN, dowodzą, że kap itu ła  zapew ne ok. 1770 r. podporządkow ała 
się zarządzeniom  w izytatora.

W 1774 r. ponow nie podjęto decyzję o przeprow adzeniu  n ap raw y  zagrożo­
nego dachu  nad  k o rp u se m 55. W zw iązku z powyższym  p ro k u ra to r  kolegiaty  
upow ażniony został do podjęcia ze skarbca  sum y 255 złotych w ęgierskich 
i 5 florenów . Poniew aż koszt b lachy  p rzekraczał znacznie fundusze k a ­
p itu ły , ówczesny dziekan ks. G rzegorz K ułagow ski i k an to r ks. A ntoni Rozen- 
w ald  o fiarow ali w spólnie na ten  cel 700 złotych w ęgierskich. N iew ątpliw ie 
tak  znaczna sum a um ożliw iła stosunkow o szybkie sfinalizow anie zam ierzo­
nych  od daw na prac, albow iem  w 1776 r. kap itu ła  podziękow ała sw ym  bene- 
fak torom , k tórzy e c c le s ia m  h an c  u t i  s p o n s a m  su a m  a d  in s ta r  i l l iu s  e g e n i  
m u l t i s  in d ig e n te m  ta m  q u o  ad  e x t e r u m  q u a m  in t e r n u m  d e c o r e m  m u l t i  e ro g a t i s  
im p e n s i s  e qu a s i  n u d a m  la m in a  ab  e x t r a  ab  in t r a  d e c o r a t io n e  a l ta r i s ,  a m b o -  
n a e  e t  o rg a n i  d e c o r a r u n t56. W yrazem  uznania dla kap itu ły , k tó ra  w ielk im  
nak ładem  m ateria lnym  doprow adziła do tak  znacznych przeobrażeń, zarów no 
zew nątrz, jak  i we w nętrzu  kościoła, było  nadanie  w 1777 r. przez bpa S ołtyka 
p raw a  używ ania przez p rała tów  i kanoników  kolegiaty  rok ie ty  i m ozzetta 57.

Jed n y m  z w iększych przedsięw zięć we w nętrzu  kościoła było w ykona­
nie zapew ne w tym  czasie ściennej dekoracji m alarsk iej, k tó ra  zachow ała się 
częściowo wr transepcie  (postacie apostołów  św. P io tra  i P aw ła  oraz w spom nia­
n y  napis), na  sklepieniu  naw y głównej (przedstaw ienie we wsch. przęśle oraz 
dekoracja  roślinna), jak  rów nież w naw ach bo czn y ch 58. Na podstaw ie m a­
te ria łów  źródłow ych m ożna sądzić, iż dotychczas jedynie w nętrze  w schodniej 
części kolegiaty  pokry te  było ufundow anym i przez ks. M acieja F laszyńskiego 
m alow idłam i iluzjonistycznym i, k tó re  pod w zględem  tem atycznym  pośw ięco­
ne zostały życiu i g loryfikacji św. M arcina. Ja k  w ykazano uprzednio, prace 
p rzy  kolegiacie trw a ły  n iem al przez cały w iek X VIII. W ciągu pierw szej po­
łow y stu lecia  ukończone zostały zasadnicze roboty  budow lane, k tóre  swym 
zasięgiem  objęły przede w szystkim  w schodnią część kościoła, jak  rów nież 
w ykonano wówczas większą część w ystro ju  w nętrza. N atom iast dopiero w

55 Ibidem , s. 84—85.
5e Ibidem, s. 91—92.
57 Zaznaczyć należy, że kap itu ła  podjęła s ta ran ia  w tym  k ierunku  już 

w 1748 r. Wówczas kan to r ks. Józef Dziewulski (zm. 1769), fundator 
cyborium  i obrazu św. M arcina w głównym ołtarzu (W iśniewski, op. cit., 
s. 286), zabiegał o uzyskanie w spom nianego przyw ileju u bpa krakow ­
skiego S tanisław a Załuskiego i kolatora kolegiaty księcia Paw ła K arola 
Sanguszki. Por. Sta tu ta  ecclesiae..., n r 2, s. 401. Por. także Privilegium  
usus M uccettorum  et Rochettorum , 30 V III 1777, AKO, Dz. II, n r 28; 
Zbiór protokołów..., s. 98—99; Fudalewski, op. cit., s. 65—66; A. Bastrzy- 
kowski, Kolegiata św. M arcina i je j kapitula, cz. 1, K ronika Diecezji 
Sandom ierskiej, R. XXXVI—XL, 1943/47, s. 89; Świechowski, op. cit., s. 39.

58 M alarskie w yobrażenia dw unastu apostołów  umieszczone były pierw otnie 
na filarach miedzynawowych, a następnie, po w ykonaniu z końcem  XVIII 
w. malowideł historyczno-heraldycznych, powtórzone zostały na sklepie­
niu naw y głównej.
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Ryc. 4. Kolegiata św. Marcina w  O patowie, fragm ent dekoracji m alarskiej na pd.
ścianie naw y głów nej

latach siedemdziesiątych zrealizowano postulowany od szeregu lat remont 
części nawowej. Aczkolwiek wykonano wówrczas zapewne jedynie nowe po­
krycie nad częścią zachodnią, to jednak przypuszczać można, iż miało to 
istotny wpływ na stan zachowania tej części wnętrza kościoła. W sprawozda­
niu z posiedzenia kapituły, które odbyło się w 1778 r., wśród ukończonych 
dotychczas prac po raz pierwszy wzmiankowane są pic turae m aioris chori 59. 
W tym samym roku wykonywana była, pod kierunkiem prokuratora ks.

59 Zbiór protokołów..., s. 100— 101 (1778) Cum  Ecclesia Collegiata antiquissi- 
ma sua fundatione sit elegantissimae m uratae structurae in parietibus tam  
ab extra  quam  intra ex secto lapide confectis, et pro conservatione Illius 
duraliliori, largitione ex  maiori parte III. Capitularium  lamina alba con- 
tecta, turricula nova adornata, ab intra stante iam  adornatione altarium  
suggesti organi et picturae maioris chori ex  sim ili dum taxa t liberalitate  
suprascriptum  Benefactorum  C apitularium  necdum  ad sui perfectionem  de- 
ducta ob defectum  exiguae fundationis stante reductione provisionum  
quae v ix  per m edium  m ed ij adpraesens solvuntur, pro ornam ento u lteriori 
et per necessario illius, videlicet sacrarij decentis pro loco de novo m u-  
randi, param entis conficiendis arm arijs construendis, tablaturis, et aliis
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W alentego Szeligiewicza, ścienna dekoracja m alarsk a  w obydw u zakrystiach 
oraz k ruchtách  60. Być może, iż nie zachow ane do chw ili obecnej m alow idła 
w spom nianych pomieszczeń stanow iły  etap  końcow y prac m alarsk ich  w czę­
ści naw ow ej. W yjaśnienie powyższej hipotezy jest u trudn ione, albow iem  w 
ostatn im  dw udziestoleciu X V III w. ściany i częściowo sk lep ien ie  naw y głów­
ne j oraz znaczne partie  p rezb iterium  i tran sep tu  pokry te  zostały nową poli­
chrom ią (ryc. 4), k tó ra  n iem al w  całości zasłoniła poprzednią dekorację 
m alarską .

W ykonanie m onum entalnych  m alow ideł o treściach h isto ry  czno-alegorycz- 
nych zakończyło w  zasadzie prow adzoną n iem al przez całe stulecie m oderni­
zację kolegiaty. W spom nieć należy jeszcze, iż w  ro k u  1790, staran iem  ks. Sze­
ligiewicza, odnow ione zostały usy tuow ane w  apsydach tran sep tu  o łtarze  św. 
K rzyża i N iepokalanego Poczęcia NM P an n y  61. W tym że sam ym  roku ówcze­
sn y  dziekan ks. W ojciech Boxa-Radoszew ski o fiarow ał „nadzw yczajnej robc- 
ty  i w artości dyw an” na stopnie o łtarza  głów nego, a ponadto w  1794 r. oprócz 
6 św ieczników  cynow ych podarow ał do ko leg iaty  effig ies C rucifix i Domini 
lignea eleganti et m agnitud ine em inens p ictur exornata  62.

pro com m oditate et securitate necessaris comparandis, nihil exta t. Proinde 
Venerabile C apitulum  succurrendo huic indispensabilitatae exigentiae, ha- 
bendo argentum  in variis form is m inus ecclesiae u tilibus, et ad usum  de­
teriorates, u ti patebit ex  seorsivo regestro specificatis et penderatis, idem  
argentum  pro continuanda fabrica convertendum  esse duxit.

60 Ibidem, s. 104: (1778) Regim en fábricae continuandae tam  quo pictur a in, 
utroque sacristia, quam  in utroque porticu, nun  facultas ineundi contrac- 
tu m  cum  lignifabro ad extruenda  armaria, cistulas, ac alia conficienda in 
praefatis sacristiis canonicus Szeligievoicz com m ititur. ~

61 Ibidem , s. 216.
62 Tbidem, s. 248.
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ИСТОРИЯ ОПАТОВСКОЙ КОЛЛЕГИАТЫ НА ПРОТЯЖЕНИИ XVIII BEKA

История опатовской коллегиаты, судя по сохранившимся источникам, представля­
ется весьма таинственно. Не удалось определить её основателя, неизвестным остается 
точное время возникновения, а также её первоначальная роль. Трудности возникают 
и при попытках точного определения позднейших её перемен. Исследования 
источников в архиве каллегиаты, предпринятые с целью уточнения хода и раз­
меров модернизации, какая проводилась в костеле в течение XVIII в., не дали ожи­
даемых результатов. Неопределенный характер архивных записей усложняет восста­
новление тогдашней „fabricae ecclesiae” и не подает фамилий деятелей,! принимаю­
щих в ней участье.

На основании анализа источников можно прийти к выводу, что в течение I поло­
вины XVIII в. были окончены основные работы при постройке костела, а перемены, 
которые в то время произошли внутри, решающим образом сформировали настоящий 
вид коллегиаты. Были подняты до высоты главного нефа крыши пресвитерии и попе­
речного нефа, а кроме того над вышеуказанными частями постройки и боковыми не­
фами был положен парусный свод (пандативы) с окнами. Ремонтно-строительные ра­
боты велись также на западних башнях, доказательством чего являются башенные 
шлемы. К первой половиние столетия относится изготовление, по почину декана кол­
легиаты — ксёндза Матвея Флашинского (ум. 1748), сохраненного до сих пор обору­
дования интерьера и стенных декоративных росписей, посвященных патрону коллегиа­
ты св. Мартину.

В течение 2 половины века был проведен, с давных пор желательый, ремонт нефовой 
части, велись дальше отделочные работы внутри постройки, а кроме того после 1770 г. 
была исполнена, частично сохраненная в поперечных нефах и в нефовой части, декора­
тивная роспись.

В последние 20 лет XVIII в. стены и частично свод главного нефа, а также зна­
чительные части пресвитерии и поперечного нефа, покрылись полихромией с истори- 
ческо-аллегорической тематикой. Эта монументальная роспись была последним этапом 
модернизации коллегиаты, которая велась почти весь век.

THE HISTORY OF OPATÓW COLLEGIATE CHURCH

The history of the Opatów Collegiate Church looks quite mysterious in the 
light of the preserved sources. The name of its founder has not been unequivo­
cally agreed upon. The time of its construction and its original function are not 
known, either. It is difficult to precise its subsequent transformations. The source 
research which was undertaken in the Collegiate archives in order to establish 
the range of modernization carried out in the church throughout the 18th century 
did not give satisfactory results. Too vague character of archive records makes it 
difficult to reconstruct the fabricae ecclesiae and its creators.

From the source analysis it can be assumed that the main construction work 
of the church was completed during the first half of the 18th century and, mo­
reover, simultaneous alterations of the interior shaped the present look of the 
Collegiate Church. At that time the eastern part of the Collegiate Church was 
transformed. The roofs of the presbytery and of the transept were raised to the 
height of the nave and, moreover, sail vaults with telescopes were laid over those 
elements and the aisle. The repair-construction works also comprised the we-
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stern  tower, which finds evidence in the tow er domes. The preserved interior 
furnishings and wall pain ting  decorations, devoted to the patron  of the Collegiate 
C hurch — Saint M artin, w ere executed in the firs t half of the 18th cen tury  owing 
to  the sponsor Rev. Maciej Flaszyński (died 1748).

In the second half of the 18th cen tu ry  the nave overhaul w as accomplished, 
finishing w orks w ere being executed in the in terio r and in 1770 the w all pain­
ting  decoration was laid; it is now preserved in fragm ents in the transep t and 
in the nave.

In the last two decades of the 18th cen tury  the walls and, partly , the ceiling 
of the nave and extensive parts of the presbytery  and the transep t w ere covered 
w ith  new  historical- allegorical polychrom y. That m onum ental pain ting  constituted 
the final stage of alm ost a century-long m odernization of the Collegiate Church.


